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z okazji   nadchodzących                        

Świąt Bożego Narodzenia                                    

oraz zbliżającego się Nowego Roku  

składam funkcjonariuszom Policji,  

 pracownikom cywilnym, a także czytelnikom „Informatora” 

najserdeczniejsze świąteczne życzenia.       

 

Niech ten szczególny czas przyniesie radość, spokój i odpoczy-

nek.  Niech święta będą okazją do spotkań w atmosferze pełnej 

miłości i wzajemnej życzliwości, a piękno bożonarodzeniowych 

świąt niech pozostanie w  pamięci dając siłę  

i optymizm do dalszej pracy. 

                                                                                                                          

Dziękując za dotychczasową wzorową służbę i pracę,                    

życzę wszystkim  policjantom  i pracownikom cywilnym          

dalszych sukcesów w życiu zawodowym i osobistym.                                      

Życzę Państwu, aby Wasza praca na rzecz  społeczeństwa              

była źródłem  powszechnego szacunku i uznania.                                        

Niech Nowy 2011 rok przyniesie radość i dumę z pracy                

i służby w Policji oraz szczęście w każdym obszarze życia. 

    

  

    

  

Szanowni Państwo, 

   insp. Sławomir MIERZWA  
Komendant Wojewódzki Policji                                                 

w Olsztynie 
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Warmińsko- mazurscy policjanci mogą pochwalić się  

najwyższą w kraju skutecznością wykrycia sprawców  

w 7 kategoriach przestępstw kryminalnych.  

Za wzorową służbę  i osiągnięte wyniki pracy  

Komendant Wojewódzki Policji w Olsztynie  

insp. Sławomir  Mierzwa wyróżnił policjantów garnizonu 

warmińsko-mazurskiego nagrodami pieniężnymi  

na kwotę ponad 2 mln złotych.  

 

Warmińsko-mazurscy policjanci  

podsumowali stan bezpieczeństwa  

w naszym regionie.  

11-miesięczne statystyki wskazują  

m.in. na utrzymanie pozytywnych kierun-

ków pracy policjantów w zakresie ograni-

czania przestępczości, szczególnie tej naj-

bardziej uciążliwej społecznie.  

Policjanci w tym czasie wszczęli mniej  

postępowań, w tym kryminalnych, takich 

jak rozboje, bójki i pobicia, kradzieże, 

uszkodzenia rzeczy niż w analogicznym 

okresie ubiegłego roku.  

Warmińsko-mazurscy policjanci mogą się 

pochwalić najwyższą w kraju skutecznością 

wykrycia sprawców w 7 kategoriach prze-

stępstw kryminalnych.  

 

Komendant Wojewódzki insp. Sławomir 

Mierzwa w całym garnizonie za wyniki osią-

gane podczas służby w listopadzie i grud-

niu wyróżnił policjantów na kwotę  

ponad 2 mln złotych. 

Przez jedenaście miesięcy br. wszczętych zo-

stało 31923 śledztw i dochodzeń, w tym o cha-

rakterze kryminalnym - 21689. To o 1542 mniej 

niż przez jedenaście miesięcy 2009 roku. 

 Przestępstw kryminalnych wszczęto w efekcie 

o ponad 836 mniej. Wykrywalność sprawców 

wszystkich przestępstw wyniosła 72,4 %, prze-

stępstw o charakterze kryminalnym – 62,1.  
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15 grudnia 2010 roku - insp. Sławomir Mierzwa,  
Komendant Wojewódzki Policji w Olsztynie i wyróż-
nieni policjanci 
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We wszystkich kategoriach przestępstw  

określanych, jako najbardziej uciążliwe spo-

łecznie tj. przeciwko życiu i zdrowiu, przeciwko 

mieniu, w tym kradzieży cudzej rzeczy, rozbo-

jach, bójkach i pobiciach oraz uszkodzeniu 

mienia warmińsko- mazurscy policjanci  

odnotowali spadek liczby wszczętych postępo-

wań i wzrost wykrywalności ich sprawców. 

 

Policjanci z naszego regionu mogą się  

pochwalić najwyższą w kraju skutecznością 

wykrycia sprawców w 7 kategoriach prze-

stępstw kryminalnych, tj. udział w bójce i pobi-

ciu, uszczerbek na zdrowiu, kradzież cudzej 

rzeczy, kradzież samochodu, kradzież z wła-

maniem, rozbój, kradzież rozbójnicza i wymu-

szenie rozbójnicze, uszkodzenie mienia.  

 

  Porównując sytuację na drogach regionu za 

11 miesięcy br. odnotowaliśmy 1634 wypadków 

natomiast w analogicznym okresie ubiegłego 

roku 1659. W roku bieżącym mniej było także 

ofiar tych zdarzeń – o 5 ofiar śmiertelnych.  

Jak wynika z analizy, nadal najczęstszą przy-

czyną wypadków jest nadmierna prędkość. 

Komendant Wojewódzki Policji w Olsztynie 

insp. Sławomir Mierzwa w całym garnizonie za 

wyniki osiągane podczas służby w listopadzie  

i grudniu wyróżnił policjantów  

na kwotę ponad 2 mln złotych.  
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insp. Adam Kołodziejski: 
„Tak naprawdę nie ma złych pracowników.                  

Czasami są może w sposób mało efektywny kierowani.   

Ja wychodzę z założenia, że trzeba w  ludziach szukać 

cech pozytywnych i w kierunku pozytywnym starać się 

wykorzystać energię pracowników”. 

Przez wiele lat był wykładowcą w  Wyższej Szkole Policji w Szczytnie, przez rok wykładał                              

w CSP w Legionowie,  sześć lat pełnił służbę na stanowisku Naczelnika Wydziału Ruchu Drogowego KWP 

w Olsztynie, a przez ponad cztery lata kierował Powiatową Komendą Policji w Lidzbarku Warmińskim - 

insp. Adam Kołodziejski,  z dniem 15 grudnia 2010 roku został                                                                         

I Zastępcą Komendanta Wojewódzkiego Policji w Olsztynie do spraw prewencji.                                                  

- Panie Komendancie, jak minął Panu pierwszy dzień 

pracy na nowym stanowisku Zastępcy Komendanta 

Wojewódzkiego Policji w Olsztynie? 

 

- W zasadzie typowo dla pracy policjanta, który pełni służbę 

na stanowisku kierowniczym, czyli – podejmowanie decyzji, 

podpisywanie dokumentów. Miałem również przyjemną 

chwilę, kiedy mogłem zostać po raz kolejny przedstawiony 

tym osobom, z którymi do tej pory współpracowałem na 

różnych stanowiskach, ale już w innym charakterze. 

 

Bardzo często osoby, które obejmują nowe stanowiska 

mówią, że muszą się zapoznać z sytuacją, ludźmi, pro-

blemami. Pan przez wiele lat był wykładowcą  

w szkołach Policji, sześć lat pracował  Pan w KWP  

w Olsztynie na stanowisku Naczelnika Wydziału Ruchu 

Drogowego, przez ponad cztery lata był Pan Komendan-

tem Powiatowym Policji w Lidzbarku Warmińskim,  

więc nic, co związane z prewencją i ruchem drogowym 

nie jest Panu obce.  

 

Wracam na stare kąty i rzeczywiście wielkich niespodzianek 

i nowości dla mnie nie ma. Będę się starał jak najlepiej wy-

konywać swoje obowiązki, tak jak do tej pory.  

Proszę nie spodziewać się po mnie jakichś wielkich zmian 

rewolucyjnych. Przepisy Ustawy o Policji pozostały bez 

zmian, priorytety Komendanta Głównego Policji też są 

wszystkim doskonale znane, tak że będę się starał jak najle-

piej wykonywać swoje obowiązki w tych kierunkach,  

które zostały wcześniej przepisami i kierunkami określone, 

no i przy dysponowaniu określonymi siłami i środkami będę 

starał się je wykorzystywać w sposób jak najbardziej  

efektywny. 
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- Zawsze ze zmianą  na stanowisku 

Komendanta związana jest niepew-

ność i obawy, a z drugiej strony 

nadzieje policjantów i pracowników 

cywilnych Policji. Czego mogą się 

oni spodziewać w związku ze zmia-

ną na stanowisku Zastępcy Komen-

danta Wojewódzkiego Policji do 

spraw prewencji? 

 

- Mogą spodziewać się ciężkiej, pozy-

tywistycznej pracy od podstaw, czyli 

rzetelnego wykonywania swoich obo-

wiązków, no i dążenia do doskonało-

ści na każdym kroku. Mogą spodzie-

wać się ciągłej nieustannej pracy, 

doskonalenia, zarówno wykonywa-

nych czynności, jak i tego, do czego 

zmierzamy. 

 

Czego oczekuje Pan od ludzi,  

z którymi będzie Pan pracował? 

 

- Oczekuję profesjonalizmu, uczciwo-

ści i rzetelnego podejścia do obowiąz-

ków, które zostały do poszczególnych 

stanowisk przypisane. 

 

Panie Komendancie, z pięciu prio-

rytetów Komendanta Głównego 

Policji na lata 2010-2012  aż trzy 

wprost dotyczą Pana obszaru dzia-

łania – poprawa bezpieczeństwa  

w ruchu drogowym, w związku z 

przebiegiem imprez masowych, 

wzrost zadowolenia obywateli  

z jakości pracy Policji oraz elimina-

cja zachowań szczególnie uciążli-

wych społecznie – Jakie cele Pan 

sobie postawił? W jaki sposób chce 

Pan realizować te priorytety? Jaką 

ma Pan wizję swojej pracy? 

 

Są możliwości, które być może nieko-

niecznie do końca wchodzą w te mier-

niki, które zostały założone, czy też 

progi satysfakcji, które zostały opisane 

w Priorytetach Komendanta Głównego 

Policji. A przecież, jeżeli chodzi o licz-

bę bezwzględną policjantów kierowa-

nych do służby, pomimo, że niektó-

rych służb nie wlicza się do tego mier-

nika, to chodzi przede wszystkim o 

zapewnienie obecności, widoczności 

tych patroli, chodzi o zapewnienie 

społecznego poczucia bezpieczeń-

stwa. Czy to będą patrole ponadnor-

matywne, czyli te, które zostały wspól-

nie z samorządem wypracowane, 

które zostały przez samorząd sfinan-

sowane, czy to są patrole wspólne ze 

Strażą Graniczną, Żandarmerią Woj-

skową, czy  innymi służbami – nie ma 

większego znaczenie, czy one się 

wliczają do określonego miernika. 

Najważniejsze jest to, że policjanci są 

obecni na ulicach, są widoczni, że 

zapewniają poczucie bezpieczeństwa 

obywatelom. 

 

Jeżeli chodzi o bezpieczeństwo  

w ruchu drogowym - tutaj mamy bar-

dzo dobre wyniki w ostatnich latach. 

Trzeba będzie zrobić wszystko, żeby 

te dobre wyniki utrzymać i  jeżeli bę-

dzie można, to oczywiście poprawić. 

Wymaga to określonych inwestycji 

zarówno w sprzęt, jak również  

w umiejętności policjantów,  

którzy go obsługują. 

 

Bezpieczeństwo imprez masowych -  

w kontekście zbliżającego się EURO 

2012 nikogo nie trzeba przekonywać, 

że jest to jeden z najważniejszych 

priorytetów. Do tej pory, jeżeli chodzi 

o zbiorowe zakłócenia porządku, jak 

również zabezpieczenia tych imprez, 

nie było większych uwag do realizacji 

tego zagadnienia na terenie woje-

wództwa warmińsko-mazurskiego  

i miejmy nadzieję, że tak pozostanie. 

 

- Panie Komendancie, zbliżają się 

święta - czego chciałby Pan życzyć 

policjantom i pracownikom cywilny, 

z którymi będzie Pan pracował?  

 

Zarówno pracownikom, jak i policjan-

tom i ich rodzinom chciałbym życzyć 

zdrowych, spokojnych, wesołych 

świąt. Chciałbym również życzyć,  

żeby mieli jak najmniej pracy w te 

święta. 

 

A czego my możemy Panu życzyć z 

okazji świąt i zbliżającego się  

Nowego Roku? 

 

- Dobrej atmosfery pracy, bo to jest 

bardzo ważna rzecz i dobrych wza-

jemnych relacji z pracownikami.  

Tak naprawdę nie ma złych pracowni-

ków. Czasami są może w sposób ma-

ło efektywny kierowani. Ja wychodzę 

z założenia, że trzeba w  ludziach 

szukać cech pozytywnych i w kierunku 

pozytywnym starać się wykorzystać 

energię pracowników. 

 

- Czyli, życzy Pan policjantom i pra-

cownikom cywilnym dobrych prze-

łożonych? 

 

- Tak, zdecydowanie tak. Rolą przeło-

żonego jest w sposób właściwy umieć  

wykorzystać potencjał i energię swo-

ich podwładnych i tego sobie i moim 

podwładnym życzę. 

Rozmawiała  Bożena Przyborowska 
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 pod insp.  Mi ros ław Dz ięg ie lewsk i :  

 - „Tam, gdzie jest dobra atmosfera 

pracy, tam jest realizacja zadań”  

Ograniczenie przestępczości, 

dbanie o dobrą atmosferę w pra-

cy, budowanie dobrej współpracy 

z podmiotami pozapolicyjnymi, 

realizacja długofalowych progra-

mów profilaktycznych -  to główne 

cele, które stawia sobie nowy  

Zastępca Komendanta  

Powiatowego Policji w Szczytnie 

podinsp. Mirosław Dzięgielewski. 

 
Służy w Policji od 18 lat. Swoje pierw-

sze kroki stawiał w Oddziale Prewencji 

w Olsztynie, by potem poznawać poli-

cyjną służbę na poziomie olsztyńskich 

komisariatów Policji, komendy powiato-

wej i Komedy Wojewódzkiej Policji w 

Olsztynie, gdzie przez ostatnie lata był 

Zastępcą Naczelnika Wydziału  

Prewencji i Ruchu Drogowego.  

Urodził się w Szczytnie i przez wiele lat 

był związany z tym miastem.  

W latach 2005-2007  

był Zastępcą Naczelnika Sekcji  

Prewencji i Ruchu Drogowego,  

a potem Naczelnikiem tej komórki. 

Decyzją Komendanta Wojewódzkiego 

Policji w Olsztynie 1 grudnia 2010 roku 

podinsp. Mirosław Dzięgielewski objął 

stanowisko  I Zastępcy Komendanta 

Powiatowego Policji w Szczytnie,  

 

zastępując na tym stanowisku  

mł. insp. Zbigniewa Waleszczyńskiego, 

który odszedł na emeryturę. 

Nowy Zastępca Komendanta Powiato-

wego Policji w Szczytnie nadzoruje pion 

prewencji, który poznał od podszewki, 

pracując wcześniej w tym pionie w róż-

nych komórkach i jednostkach Policji.  

Z uwagi na wcześniejszą pracę  

w szczycieńskiej komendzie, a także 

osobiste związki z powiatem  zna ludzi, 

teren i problemy, które dotykają miesz-

kańców tego powiatu.  

Stawia na dobrą, profesjonalną i zgodną 

z przepisami pracę i służbę. Ważna jest 

również dla niego atmosfera pracy,  

bo jak mówi: – „Tam, gdzie jest dobra 

atmosfera pracy, tam jest realizacja 

zadań”. Za cel stawia sobie ogranicze-

nie przestępczości. Chce to zrobić po-

przez właściwy nadzór i realizację za-

dań prewencyjnych oraz właściwą orga-

nizację służb prewencyjnych. Z uwagą 

chce analizować zagrożenia, aby posy-

łać policjantów wszędzie tam, gdzie są 

najbardziej potrzebni. Stawia również 

na realizację długofalowych programów 

profilaktycznych, które chce realizować 

wspólnie z różnymi podmiotami pozapo-

licyjnymi zainteresowanymi bezpieczeń-

stwem na terenie powiatu.  

Chciałby realizować zadania, które na 

nim ciążą najlepiej jak potrafi.  

Obejmując stanowisko I Zastępcy Ko-

mendanta liczy się z tym, że nie jest to 

praca od 7.00-15.00. W pracy chce być 

zawsze wtedy, gdy będzie potrzebny,  

w zależności od występujących zagro-

żeń, zdarzeń, działań.  

Najważniejsze dla niego jest to,  

aby mieszkańcy byli bezpieczni i czuli 

się bezpiecznie.  

Nie zapomina również o odpoczynku  

i kiedy tylko może wybiera się z wędką 

na ryby. Bakcyla wędkarstwa połknął  

10 lat temu i do dziś łowi ryby z praw-

dziwą przyjemnością odkrywając coraz 

piękniejsze miejsca do łowienia.  

W tym roku wybiera się do Szwecji, 

gdzie jego przyjaciele odkryli wspaniałe 

łowiska sandacza. 

Pytany o życzenia noworoczne, powie-

dział, że chciałby, aby na terenie podle-

głego mu powiatu było jak najmniej zda-

rzeń kryminalnych, żeby mieszkańcy 

czuli się bezpiecznie, a w życiu osobi-

stym, żeby wszystko toczyło się tak,  

jak do tej pory. 

 
.  

 

Z nowym Zastępcą Komendanta 
 rozmawiała Bożena Przyborowska 
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Olsztyńscy policjanci zwalczający przestępczość 

gospodarczą w dwóch sklepach  

na terenie Olsztyna ujawnili nielegalne kolekcje 

odzieży i biżuterii, które oznaczone były znakami 

towarowymi światowych firm odzieżowych.  

Właścicielkom sklepów, które wprowadziły do 

obrotu podrobioną odzież oraz biżuterię i zegarki 

grozi kara grzywny, ograniczenia wolności  

albo pozbawienia wolności do lat 2.  

 

Olsztyńscy policjanci zwalczający przestępczość 

gospodarczą ujawnili nielegalne kolekcje odzieży, 

biżuterii i zegarków, które oznaczone były znakami 

towarowymi światowych firm odzieżowych.        

Ubrania, galanteria skórzana były oferowane          

do sprzedaży w sklepie przy ulicy Jagiellońskiej, 

natomiast biżuterię i zegarki było można kupić        

na jednym ze stoisk hipermarketu przy ulicy Krasic-

kiego. W trakcie przeprowadzonych czynności    

funkcjonariusze zabezpieczyli towar o łącznej warto-

ści rynkowej blisko 26 tys. zł. Właścicielkom skle-

pów, które wprowadziły do obrotu podrobioną 

odzież, biżuterię i zegarki grozi kara grzywny,    

ograniczenia wolności albo pozbawienia wolności  

do lat 2. Jeżeli okaże się, że 51-latka i 28-latka 

uczyniły sobie z tego procederu stałe źródło       

dochodu, kara pozbawienia wolności może sięgnąć       

nawet 5 lat. 

I zabel a N i edźwi edzka 

Wspólna akcja mrągowskich policjantów oraz kryminalnych  
z Olsztyna pozwoliła odzyskać skradzionego volkswagena  
oraz zaprzestać przestępczemu procederowi przebijania 
numerów VIN. Podczas sprawdzania przez funkcjonariuszy 
samochodów w warsztacie okazało się, że stojący tam 
volkswagen T5 został zarejestrowany przez stronę niemiecką 
w systemie informacyjnym Schengen, jako skradziony.  
Przy dwóch innych pojazdach widać było ingerencję w nu-
merach nadwozia. Auta zostały odholowane i zabezpieczone 
na policyjnym parkingu. Funkcjonariusze zatrzymali w tej 
sprawie czterech mężczyzn. 
 
Mrągowscy policjanci z sekcji kryminalnej otrzymali informację, 
że w zakładzie mechaniki pojazdowej na terenie gminy Mrągowo, 
może dochodzić do przestępczego procederu. Kryminalni wspól-
nie z funkcjonariuszami z Olsztyna natychmiast pojechali  
pod wskazany adres. 49-letni właściciel rodzinnego interesu  
w swoim warsztacie posiadał wiele samochodów. Policjanci 
sprawdzili numer VIN w każdym aucie. Okazało się, że w dwóch 
volkswagenach i audi, ktoś ingerował przy numerach nadwozia. 
Gdy policjanci sprawdzili samochody w systemie Schengen, 
wyszło na jaw, że volkswagen T5 widnieje, jako skradziony  
na terenie Niemiec. Wszystkie trzy auta funkcjonariusze odholo-
wali i zabezpieczyli na policyjnym parkingu.  W najbliższym cza-
sie biegły z zakresu mechanoskopii będzie ustalał pochodzenie 
samochodów oraz ich pierwotne numery identyfikacyjne. 
49-letni Andrzej K. oraz jego 23-letni syn zostali zatrzymani  
i przesłuchani na okoliczność wejścia w posiadanie zabezpieczo-
nych pojazdów. Dzień później zatrzymany został również miesz-
kaniec Rynu, na którego było zarejestrowane audi. Umowa cywil-
no-prawna między właścicielem warsztatu, a Mariuszem R.  
nie zgadzała się ze stanem faktycznym. 27-latek popełnił prze-
stępstwo przeciwko wiarygodności dokumentów za co grozi mu 
kara do 5 lat pozbawienia wolności. 
Tego samego dnia zatrzymany został również 59-letni mieszka-
niec Szczytna, który wstawił na warsztat do przemalowania skra-
dzionego vw. Podczas przesłuchania Wiesław F. przyznał się  
do kupna skradzionego auta za okazyjną cenę w Poznaniu. 

Andrzejowi K. oraz 59-letniemu Wiesławowi F. zostały postawio-

ne zarzuty paserstwa. Teraz odpowiedzą przed sądem, za tego 

typu przestępstwo grozi im kara do 5 lat pozbawienia wolności. 

sierż. Mariola Ostaszewska 
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Ełccy policjanci towarzyszyli dzieciom 

z Przedszkola Samorządowego nr 2  

im. Jana Brzechwy przy ubieraniu  

choinki. W tym roku drzewko  

rozświetliły nie bombki, a odblaski. 

Spotkanie było okazją do przypomnie-

nia maluchom o zasadach bezpieczeń-

stwa podczas zimowych zabaw,  

jak również poruszania się po drogach. 
 

Ełccy policjanci odwiedzili Przedszkole Samorzą-

dowe nr 2 im. Jana Brzechwy w Ełku.  

Na funkcjonariuszy czekały 6-latki, a w sali 

„zielone drzewko”. Policjanci sprawili dzieciom 

niespodziankę przynosząc w prezencie nietypo-

we bombki w postaci odblasków. Wielką radość 

sprawiło dzieciom oświetlanie choinki w odbla-

skowe śnieżynki. 

 

Podczas dekorowania i śpiewania kolęd  

policjanci przypomnieli dzieciom o bezpiecznych 

zimowych zabawach oraz bezpiecznym porusza-

niu się po drogach. Bardzo istotną kwestią było 

poruszenie tematu elementów odblaskowych, 

które przyczyniają się do wzrostu bezpieczeń-

stwa dzieci. 

Na koniec przedszkolaki przedstawiły  

policjantom krótki pokaz umiejętności wokalnych  

i tanecznych, prezentując przegląd dziecięcych 

talentów. 

KPP Ełk:  
ODBLASKOWA CHOINKA  
W PRZEDSZKOLU  

mł. asp. Monika Bekulard 
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Komendę Powiatową Policji w Ełku odwiedziły 

dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 2.  

Uczniowie mieli niepowtarzalna okazję,  

aby przyjrzeć się z bliska pracy policjantów.  

Na dzieci czekała jeszcze jedna  

niespodzianka. Do komendy zawitał Mikołaj  

z workiem pełnym cukierków. 

 

„Otwarte Jednostki Policji” to projekt realizowany 

przez Komendę Powiatową Policji w Ełku  

już od września. Przez jednostkę „przewinęło  

się” już kilkadziesiąt dzieci z różnych szkół.  

8 grudnia komenda gościła uczniów  

ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Ełku.  

Dzieci mogły z bliska przyjrzeć się funkcjonariu-

szom pracującym w służbach kryminalnych oraz  

prewencyjnych.  

 

Mogły zapoznać się ze sprzętem, jakim dysponują  

policjanci, a nawet posiedzieć w radiowozie.  

Największą jednak radość sprawiła dzieciom wizyta 

„Świętego Mikołaja”, który przygotował dzieciom 

worek słodkości. 

 

mł. asp. Monika Bekulard 
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  BEZPI ECZ EŃSTWO NAJMŁODSZYCH 

 
Policjanci Wydziału Prewencji i Ruchu Drogowego 

KWP w Olsztynie wspólnie z Krajowym Centrum 

BRD zorganizowali dla dzieci imprezę mikołajkową, 

której ideą było propagowanie bezpieczeństwa  

w ruchu drogowym.  

W imprezie uczestniczyło ponad 580 dzieci ze szkół 

gminnych, które są szczególnie narażone  

na potrącenia przez pojazdy. 

 

8 grudnia 2010 roku rozstrzygnęło się przedsięwzięcie 

rozpoczęte konkursem rysunkowym dla dzieci klas I-III. 

Spotkanie rozpoczęło się o godzinie 12.00 w Sali Konfe-

rencyjnej Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego       

przy ul. Dybowskiego 11 w Olsztynie i trwało do 14.00. 

W trakcie imprezy były konkursy z nagrodami, podsumo-

wanie konkursu rysunkowego i wręczenie nagród      

oraz występ zespołu „Wesoła Ferajna Berniego”,      

który jest wspaniałą podróżą poprzez największe prze-

boje dziecięce zagrane na żywo, a także konkursy tema-

tyczne związane z promocją bezpieczeństwa w ruchu 

drogowym. W programie trwającym około 80 minut wzię-

ło udział 5 wykonawców: muzycy, wokalistka, klown        

i iluzjonista. Do organizacji imprezy włączyła się również 

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa         

w Olsztynie, której przedstawiciele wyposażą wszystkie 

dzieci w kamizelki odblaskowe.  

W trakcie imprezy funkcjonariusze Wydziału Prewencji   

i Ruchu Drogowego Komendy Wojewódzkiej Policji       

w Olsztynie przybliżyli najmłodszym uczniom ze szkół 

gminnych problematykę związaną z bezpieczeństwem  

w ruchu drogowym.  

podinsp.   Małgorzata Słowik 
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Spotkanie z Zastępcą Komendanta 

Wojewódzkiego Policji  

w Olsztynie odbyło się 1 grudnia  

2010r.  w siedzibie KWP w Olsztynie.  

podinsp. Andrzej Zielonka podzięko-

wał uczniom za zaangażowanie  

w edukację rówieśników oraz pomoc 

w walce z patologiami społecznymi.  

W spotkaniu uczestniczyło 25 mło-

dych aktorów, insp. Grzegorz Jach  

z KGP, koordynatorzy projektu  

oraz policjanci z Wydziału Prewencji  

i Ruchu Drogowego KWP w Olsztynie. 

Dzień później grupa teatralna PaT 

wystąpiła w Regionalnym Ośrodku 

Kultury w Olecku. Spektakl spotkał się 

z dużym zainteresowaniem ze strony 

oleckiej młodzieży. Frekwencja 

przeszłą najśmielsze oczekiwania,  

a na sali kinowej zabrakło miejsc 

siedzących. Spektakl „Blackout” 

obejrzeli uczniowie szkół ponadgim-

nazjalnych, wychowankowie 

warsztatów terapii zajęciowej oraz 

pedagodzy i dyrektorzy szkół.  

Na zakończenie pobytu w Olecku  

z grupą teatralną PaT spotkał się  

Komendant Powiatowy Policji  

w Olecku oraz władze samorządowe. 

Występ młodych artystów w Olecku 

był efektem  współpracy Powiatowego 

Centrum Pomocy Rodzinie z olecką 

komendą i starostwem powiatowym. 

 

4 grudnia, 200 uczniów szkół gimna-

zjalnych i licealnych z powiatu  

kętrzyńskiego  zasiadło na widowni   

w Gimnazjum im. Jana Pawła II   

w Kętrzynie.  

Młodzież została powitana przez  

Komendanta Powiatowego Policji  

w Kętrzynie insp. Wiesława Skudel-

skiego, Burmistrza miasta  

Krzysztofa Hećmana oraz patrona  

i reżysera całego przedsięwzięcia  

Kilkaset młodych osób  

z powiatu oleckiego  

i kętrzyńskiego obejrzało 

spektakl pod tytułem 

„Blackout", który porusza 

problemy narkomanii wśród 

młodzieży.  

Wykorzystanie teatru  

w profilaktyce jest częścią 

programu „Profilaktyka 

 a Teatr”, którego autorem 

jest insp. Grzegorz Jach  

z Komendy Głównej Policji. 

Z grupą młodych aktorów, 

którzy z programem KGP 

odwiedzili młodzież  

z Olecka i Kętrzyna  

spotkał się  

podinsp. Andrzej Zielonka – 

Zastępca Komendanta  

Wojewódzkiego Policji  

w Olsztynie. 

Program PaT został wpisa-

ny do Banku Dobrych Prak-

tyk rządowego programu 

ograniczenia przestępczo-

ści i aspołecznych zacho-

wań „Razem Bezpieczniej”. 

 

Spotkanie podinsp. Andrzeja Zielonki - 
Zastępcy Komendanta Wojewódzkiego Policji  
w Olsztynie z grupą teatralną PaT  
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insp. Grzegorza Jacha z Komendy 

Głównej Policji.  

Przed spektaklem przeprowadzono 

badanie ankietowe dotyczące zagro-

żeń zjawiskiem narkomanii wśród 

młodzieży. Insp. Grzegorz Jach roz-

mawiał z młodymi widzami o narko-

manii, aranżował sytuacje, z którymi 

mogą się oni zetknąć w szkole, dysko-

tece czy na ulicy.  

Oprócz młodzieży, która jest adresa-

tem tego przedstawienia, na widowni 

zasiedli również przedstawiciele władz 

miasta, Policji, dyrektorów szkół  

i instytucji, które walczą  

z uzależnieniami. 

 

  Oprac. Bożena Przyborowska 

 

"Blackout" to przedstawienie  

o tym, jak łatwo wpaść w sidła 

zastawiane przez dilerów narko-

tykowych, o tym, jak łatwo się 

uzależnić i umrzeć.  

Program „Profilaktyka a Teatr” 

jest formą walki przeciwko 

zjawiskom patologii  

 wśród mlodzieży.  

Wartością tej inicjatywy  

są ludzie, którzy chcą działać 

dla drugiego człowieka. 

Autorem projektu jest  

insp. Grzegorz Jach  

z Komendy Głównej Policji.  

Program PaT został wpisany  

do Banku Dobrych Praktyk 

rządowego programu  

ograniczenia przestępczości  

i aspołecznych zachowań 

„ R a z e m  B e z p i e c z n i e j ” . 

Policjanci uczestniczyli w imprezie mikołajkowej                     

zorganizowanej przez westernowe miasteczko  

Mrongoville.  

Mikołaj rozdał przedszkolakom słodkie prezenty,  

a policjanci przekazali  przedszkolakom odblaskowe  

naklejki, by dzieci stały się bardziej widoczne na drodze. 

 

Mikołajkowa impreza przebiegała pod hasłem 

 „W zdrowym ciele - zdrowy duch".  

Głównym celem spotkania było uświadomienie najmłodszym 

uczestnikom jakie zagrożenia niesie ze sobą zima.  

Policjanci, jako „asystenci Świętego Mikołaja” sprawdzali  

czy dzieci przez cały rok zachowywały się grzecznie  

i przestrzegały podstawowych zasad bezpieczeństwa. 

Święty Mikołaj rozdał przedszkolakom słodkie prezenty,                  

a policjanci wręczali przedszkolakom odblaskowe naklejki.              

W trakcie spotkania odbyły się także gry i zabawy                        

promujące zdrowy tryb życia. 

 

sierż. Mariola Ostaszewska 
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Dwóch ełckich policjantów 
przyjechało z medalami  
z Mistrzostw Polski  
Vovinam Viet Vo Dao.  
Sierż. Adam Jankowski 
zdobył dwa złote medale  
walcząc w parterze i full 
contact.  asp. Dawid Wocial, 
debiutując w mistrzostwach 
tej rangi, wrócił z nich ze 
srebrnym medalem. 
 

Mistrzostwa Polski Vovinam 
Viet Vo Dao odbyły się  
w dniach 11-12 grudnia  
w Warszawie.  
W zawodach wzięło około 120 
zawodników z 14 polskich 
klubów. Ełcki Klub Viet Vo 
Dao reprezentowało czterech 
zawodników, w tym dwóch  
ełckich policjantów.  
Sierż. Adam Jankowski po raz 
kolejny udowodnił, że jest 

niepokonanym mistrzem. 
Walcząc w formule full contact 
i parterze (walki zapaśnicze)  
w kategorii do 80 kg zdobył 
dwa złote medale.  
Został również wyróżniony 
pucharem dla najlepszego 
zawodnika tych mistrzostw.   
W zawodach wziął także 
udział drugi ełcki policjant.  
Był to spektakularny debiut 
asp. Dawida Wociala, który 

przywiózł z mistrzostw  
srebrny medal za walkę  
w parterze w kategorii  
do 80 kg. 

K P P  E ł k :  D w ó c h  e ł c k i c h  p o l i c j a n t ó w                     
m e d a l i s t a m i  M i s t r z o s t w  P o l s k i   V i e t  V o  D a o  

E ł c c y  p o l i c j a n c i :  
A d a m  J a n k o w s k i   
i  D a w i d  W o c i a l a  

mł. asp. Monika Bekulard 

Komendant Wojewódzki Policji w Olsztynie, 

insp. Sławomir Mierzwa wręczył puchary,  

statuetki i dyplomy policjantom za udział  

w IV Mistrzostwach Komendy Wojewódzkiej 

Policji w Olsztynie w tenisie stołowym.  
 

Turniej rozegrany został w hali sportowej  

przy ul. Pstrowskiego 3. Zawody rozegrano  

w dwóch kategoriach wiekowych  

do 40 i powyżej 40 lat. Rozgrywki zostały podzielone 

na trzy fazy.  

W pierwszej fazie grupowej (cztery grupy) grał każdy  

z każdym. Z każdej z grup wyłoniono po dwóch zwy-

cięzców, którzy w następnym etapie rozegrali pojedyn-

ki w systemie play-off. Po tej fazie czterech najlep-

szych zawodników rozegrało mecze między sobą,  

wyłaniając pośród siebie zwycięzcę. 

 

Pierwsze miejsce w kategorii do lat 40 wywalczył sobie 

Damian Kurzelowski. 

Na podium stanęli również Przemysław Machel  

oraz Mariusz Daszewski i Zbigniew Czossek.  

W kategorii powyżej lat 40 pierwsze miejsce zajął  

Andrzej Zieliński, drugie miejsce - Arkadiusz Wasiak, 

natomiast trzecie - Janusz Gumkowski, a czwarte  

- Andrzej Kucznier.  

 

insp. Sławomir Mierzwa - Komendant Wojewódzki Policji  
w Olsztynie w gronie zwycięzców 

Izabela Niedźwiedzka 
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Nazywam się Tomasz Sikora jestem policjantem z Komisariatu Policji  

na warszawskim Ursynowie.  

Skończyłem 4 czerwca 25 lat. Wiodłem spokojne i ustabilizowane życie,  

aż do 1 października 2010 roku.  

Ten dzień zaczął się jak wszystkie inne, ale wczesnym popołudniem mocno 

zaczęła boleć mnie głowa i dostałem drgawek. Zasłabłem.  

Sąsiedzi wezwali karetkę.  

Po zrobieniu podstawowych badań trafiłem na oddział neurochirurgii  

z podejrzeniem krwiaka, ale następnego dnia lekarz oznajmił najgorsze,  

co mogliśmy usłyszeć. Guz mózgu!  

Operacja odbyła się 8 października 2010 roku.  

Wszyscy bardzo się denerwowali, bo lekarz oznajmił bez ogródek, co może się zdarzyć.  

Nawet teraz, gdy piszę te słowa boję się je na głos wymawiać.  

Nie chcę być oszukiwany w tej kwestii, ale wiadomości są po prostu bardzo złe, nie rokują dobrej przyszłości  

i nie słucha się ich z przyjemnością. Boję się o przyszłość. Nie zrozumie tego bólu żadna osoba, dopóki sama tego nie 

przeżyje. Mogę nie zdążyć nacieszyć się z tych drobnych dobrych rzeczy, które zdarzają się w życiu... To takie trudne.  

Operacja trwała ponad 5 godzin, przebiegła bez komplikacji, ale od tego czasu mam afazję. Kojarzenie i pamięć są uszko-

dzone, ponieważ guz ulokował się w głębokich strukturach mózgu. Przed operacją uczyłem się języka angielskiego.  

Mogę śmiało przyznać, że byłem bardzo dobry. Teraz niczego nie mogę sobie przypomnieć. Zapomniałem jak się pisze, 

dlatego w napisaniu tego listu pomogła mi siostra. Najtrudniejsze jest to, że nie mogę się wyrazić, zebrać słów, by uformo-

wać dokładnie moje myśli. Tak bardzo się martwię, że nie będę mógł wykonywać zawodu policjanta, a jest to dla mnie 

jedyna praca, którą chciałbym nadal wykonywać. 

21 października dotarły wyniki badań histopatologicznych. Nowotwór z III na IV stopień złośliwości. Gwiaździak.  

Polscy lekarze mówią, że teraz to tylko podtrzymywanie życia... Wyrok…  

My jednak znaleźliśmy promyk nadziei. Jest nim zabieg za granicą, który daje mi szansę na przeżycie.  

Wiele zależy od ludzi dobrego serca, ponieważ jest to bardzo kosztowne. 

Przede nami długa i trudna do pokonania droga, jesteśmy w pełni tego świadomi. Musimy wierzyć, że uda się wygrać 

walkę z nowotworem, że jednak szczęśliwie przeżyję swoje życie, że uda się z pomocą bliskich i obcych jeszcze wiele 

osiągnąć. Dlatego bardzo serdecznie proszę o pomoc, o wsparcie finansowe, nawet najmniejsze,  

które pomoże mi powrócić do zdrowia! 

Z góry dziękuję za udzieloną mi pomoc! Wierzę, że w życiu jeszcze czeka mnie wiele niespodzianek.  

Do wszystkich ludzi, i tych młodszych i starszych: „pamięta jc ie wiara i  op tymizm potraf ią  czynić  cuda” 

 i my jesteśmy tego żywym dowodem. 

                                                          

 

           Z wyrazami szacunku  

                                                                           Tomasz Sikora 

                                                                            sikora.tomasz@tlen.pl 

  „...wiara i optymizm potrafią czynić cuda” 

 

I n f o r m a c j e  o  To m a s z u  d o s t ę p n e  s ą  n a  s t r o n i e  w w w . s i k o r a t o m a s z . p l  
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Tomasz Sikora: - 21 października dotarły wyniki badań histopatologicznych. Nowotwór z III na IV 
stopień złośliwości. Gwiaździak. Polscy lekarze mówią, że teraz to tylko podtrzymywanie życia...  
Wyrok… My jednak znaleźliśmy promyk nadziei. Jest nim zabieg za granicą,  
który daje mi szansę na przeżycie….. 

Tomasz Sikora jest policjantem 

Komisariatu Policji na warszaw-

skim Ursynowie. Od kilku mie-

sięcy zmaga się z ciężką choro-

bą. Przeszedł bardzo poważną 

operację, w tej chwili poddawa-

ny jest chemioterapii. Policjant  

i jego bliscy nie załamują rąk, wie-

rzą, że Tomasz wróci do zdrowia  

i do pracy. Pomóc mu w tym może 

poddanie się specjalnej metodzie 

leczenia, która stosowana jest  

w USA. Rodzina zwróciła się do 

wszystkich ludzi dobrej woli o po-

moc w zbiórce pieniędzy potrzeb-

nych na leczenie. Na apel rodziny 

odpowiedzieli między innymi  

policjanci z powiatu iławskiego.  

 

Tomasz Sikora urodził się w Olszty-

nie, a całe dzieciństwo spędził w Iła-

wie, gdzie mieszkają jego rodzice.  

Od ponad dwóch lat służy w warszaw-

skiej Policji. Dwa miesiące temu mło-

dy, 25 letni policjant dowiedział się,  

że ma guza mózgu. Po przeprowa-

dzonej operacji i chemioterapii, której 

będzie poddawany jeszcze przez oko-

ło pół roku w powrocie do zdrowia 

może pomóc mu jedna z metod stoso-

wanych w USA. Aby skorzystać z tej 

metody trzeba jednak zapłacić kilka-

dziesiąt tysięcy dolarów.  

Na apel o pomoc w zbiórce pieniędzy 

odpowiedzieli między innymi członko-

wie Niezależnego Samorządnego 

Związku Zawodowego Policjantów  

w Iławie, którzy zorganizowali zbiórkę 

wśród policjantów i pracowników cy-

wilnych Policji powiatu iławskiego. 

Jacek Zaborowski – Przewodniczący 

Zarządu Terenowego NSZZP powie-

dział, że zebrano ponad 500 złotych. 

Policjanci włączyli się również do akcji 

charytatywnej zorganizowanej przez 

uczniów Zespołu Szkół im. Bohaterów 

Września 1939 roku, która odbyła się 

3 grudnia w iławskiej hali. Funkcjona-

riusze wylicytowali jeden z obrazów, 

który został wystawiony na aukcji,  

a pieniądze przekazali na leczenie 

Tomasza Sikory. – Pieniądze zbierali-

śmy przez kilka dni.  Nasze działania 

zostały wsparte przez Komendanta 

Powiatowego Policji w Iławie, który nie 

tylko sam wsparł akcję finansowo, ale 

zachęcał do tego innych przypomina-

jąc o akcji na odprawach służbowych” 

– powiedział Jacek Zaborowski.  

Siostra Tomasza Sikory powie-

działa nam, że jej brat przeby-

wa obecnie w jednym z bydgo-

skich szpitali. Jego stan psy-

chiczny jest  dobry. Tomasz 

chce wrócić do pracy i wierzy, 

że leczenie zakończy się  

pomyślnie.  

Wszyscy, którzy chcieliby pomóc 

Tomkowi mogą kontaktować się  

z Jackiem Zaborowskim Przewodni-

czącym Zarządu Terenowego NSZZP 

w Iławie pod numerem telefonu 89-

640-73-08 lub bezpośrednio  

z rodziną Tomasza Sikory   

na adres   sikora.tomasz@tlen.pl. 

 

Wpłaty prosimy kierować na konto: 
Fundacja Dzieciom "Zdążyć z Pomocą"  
ul. Łomiańska 5, 01-685 Warszawa 
nr konta: 41 1240 1037 1111 0010 1321 9362 
tytułem: Sikora Tomasz darowizna na pomoc  
i ochronę zdrowia 
  
Wpłaty zagraniczne kod SWIFT (BIC): PKOPPLPW 
86 1240 1037 1787 0010 1740 2700  (darowizny  
w dolarach amerykańskich USD) 
31 1240 1037 1978 0010 1651 3186  (darowizny  
w euro) 
 
1% PODATKU dla Tomka 
W odpowiednią rubrykę w rocznym zeznaniu 
podatkowym PIT, należy wpisać: 
KRS Fundacji Dzieciom „Zdążyć z Pomocą”: 
0000037904 
 w polu INFORMACJE UZUPEŁNIAJĄCE:  
Sikora Tomasz 
 
Pieniądze można również wpłacać na konto: 
”Fundacja Wsparcia Policjantów”  
ul. Nowolipie 2, 00-150 Warszawa 
nr konta: 87 1440 1299 0000 0000 0794 6977 
tytułem: Sikora Tomasz darowizna na pomoc  
i ochronę zdrowia 
 

Bożena Przyborowska 
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asp. sztab. Janusz Skuzjus - dyżurny KPP w Iławie: 
 
„Działalność społeczna daje mi ogromną satysfakcję.  

Wychodzimy do ludzi, bierzemy udział w życiu społecznym. 

Szczególnym rodzajem pomocy jest systematyczne  

oddawanie krwi. Cieszy mnie, że tak wielu iławskich  

policjantów i pracowników cywilnych  

połknęło bakcyla krwiodawstwa”. 

Pracuje społecznie od kilkudziesięciu lat, od 28 lat  

systematycznie oddaje krew zachęcając do tego 

innych, organizuje wiele akcji, z których dochód 

przeznaczany jest dla potrzebujących dzieci, osób 

ubogich, czy - jak w tym roku - dla poszkodowa-

nych przez powódź. W uznaniu wybitnych zasług 

na rzecz ratowania ludzkiego życia i zdrowia  

oraz aktywnej działalności w ruchu honorowego 

krwiodawstwa asp. sztab. Janusz Skuzjus,  

oficer dyżurny KPP w Iławie,  

został nagrodzony przez Prezydenta Rzeczypospo-

litej Polskiej Srebrnym Krzyżem Zasługi,  

a przez Ministra Zdrowia szczególną odznaką 

„Honorowy Dawca Krwi  - Zasłużony dla Zdrowia 

Narodu”. W ubiegłym roku iławski policjant  

za wieloletnią działalność w PCK został uhonoro-

wany medalem 90-lecia Polskiego Czerwonego 

Krzyża. 

 
Asp. sztab. Janusz Skuzjus pracuje w Komendzie Powiato-

wej Policji w Iławie dbając o bezpieczeństwo mieszkańców 

powiatu iławskiego. Jego troska o mieszkańców przejawia 

się nie tylko w nienagannej policyjnej służbie, ale również  

w pracy społecznej na rzecz potrzebujących. 

 Iławski policjant od kilkudziesięciu lat systematycznie,  

honorowo oddaje krew.  

Adeptem krwiodawstwa stał się w 1982 roku, kiedy bez wa-

hania zgodził się po raz pierwszy oddać krew potrzebują-

cym. Od tego czasu nie tylko sam oddaje krew, ale zachęca 

do tego innych, m.in. organizując kilka razy w roku zbiórkę 

krwi w siedzibie iławskiej komendy Policji.  

Janusz Skuzjus oddał około 60 litrów krwi. W 2008 roku  

za swoją działalność został nagrodzony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi, który otrzymał z rąk insp. Sławomira Mierzwy – 

Komendanta Wojewódzkiego Policji w Olsztynie  

oraz odznaką  „Honorowy Dawca Krwi  - Zasłużony dla 

Zdrowia Narodu”, którą przekazał mu Andrzej Karski – Dy-
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rektor Zarządu Okręgowego Polskiego 

Czerwonego Krzyża w Olsztynie. 

Ideą krwiodawstwa „zaraził” wielu 

policjantów, którzy systematycznie 

biorą udział w akcjach oddawania 

krwi. Dzięki Januszowi Skuzjusowi 

kilka razy w roku krew można oddać  

w siedzibie Komendy Powiatowej Poli-

cji w Iławie. Do policyjnych krwiodaw-

ców przyjeżdża wtedy ekipa wyjazdo-

wa Regionalnego Centrum Krwiodaw-

stwa i Krwiolecznictwa dysponująca 

specjalnym wyposażeniem, a do dys-

pozycji policjantów jest również lekarz. 

Cieszy go, że wiele osób połknęło 

bakcyla krwiodawstwa. „Policyjne 

wampiriady”, odbywające się pod ha-

słem „Polała się policyjna krew”,  cie-

szą się dużym zainteresowaniem. 

Zawsze jest  kilkanaście osób chęt-

nych do oddania krwi. Wiele z nich 

oddało już kilkadziesiąt litrów krwi. 

Pracownicy Regionalnego Centrum 

Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w 

Olsztynie docenili wkład iławskich 

policjantów na rzecz ratowania ludz-

kiego życia i zdrowia przyznając w 

tym roku wyróżnienia czterem poli-

cjantom i pracownikowi cywilnemu 

Policji.  

Uroczystość wręczenia wyróżnień 

odbyła się 9 grudnia 2010 roku w sie-

dzibie KPP w Iławie.  

Asp. sztab. Janusz Skuzjus, który jest 

nie tylko dyżurnym iławskiej Policji, ale 

również Przewodniczącym Rejonowej 

Rady Krwiodawstwa Zarządu Rejono-

wego Polskiego Czerwonego Krzyża 

w Iławie podziękował  

asp. sztab. Jarosławowi Józefowiczo-

wi, asp. Mariuszowi Szkopińskiemu, 

kom. Janowi Julluk, st. sierż. Michało-

wi Bukowskiemu oraz Jerzemu Woź-

niakowi za oddanie - jak dotąd - naj-

większej ilości krwi podczas przepro-

wadzonych zbiórek. Do podziękowa-

nia dołączyli się również Komendant 

Powiatowy Policji w Iławie oraz jego 

zastępca.  W ciągu ostatnich dwóch 

lat policjanci i pracownicy cywilni iław-

skiej komendy oddali prawie 40 litrów 

krwi, która została przekazana do 

Regionalnego Centrum Krwiodawstwa 

i Krwiolecznictwa w Olsztynie.  

Dostrzegając problemy otaczającego 

świata Janusz Skuzjus szuka różnych 

możliwości i form pomocy. Co roku 

organizuje akcję pod nazwą 

„Światowy Dzień Głodu”, której efek-

tem jest m.in. zebranie środków na 

przyrządzenie wielkiego kotła zupy dla 

potrzebujących. W tym roku błyska-

wicznie odpowiedział na apel o pomoc 

dla osób dotkniętych powodzią. Włą-

czył się w organizację zbiórki żywno-

ści i innych darów dla powodzian. 

Formy pomocy potrzebującym znalazł 

również w obszarze krwiodawstwa.  

W marcu zorganizował wśród honoro-

wych dawców krwi akcję polegającą 

na oddawaniu dzieciom z domów 

dziecka czekolad, które po oddaniu 

krwi dostają honorowi dawcy. Nie było 

osoby, która nie oddała chociaż jednej 

czekolady, a byli również tacy, którzy 

oddali dzieciom wszystkie czekolady 

otrzymane po oddaniu krwi. Zebrane 

czekolady zostały przekazane dzie-

ciom z Domu Dziecka w Szymonowie.  

Inną formą pomocy jest sprzedaż cze-

kolad PCK, z których dochód przezna-

czany jest na dożywianie dzieci. Taką 

akcję Janusz Skuzjus przeprowadza 

dwa razy w roku – przed Świętami 

Wielkiej Nocy oraz Bożego Narodze-

nia. Tegoroczną akcję sprzedaży cze-

kolad PCK przeprowadził wśród poli-

cjantów i pracowników cywilnych iław-

skiej Policji pod koniec listopada. Ak-

cja po raz kolejny spotkała się  

z bardzo dobrym odzewem.  

W tej chwili Janusz Skuzjus przygoto-

wuje się do wizyty w Domu Dziecka  

w Pacołtowie, który zamierza odwie-

dzić jeszcze przez Świętami Bożego 

Narodzenia. Trwa akcja zbierania 

upominków dla dzieci z Domu  

Dziecka. Patrząc na dotychczasowe 

efekty pracy iławskiego policjanta 

można mieć pewność, że akcja za-

kończy się sukcesem w postaci 

uśmiechu na dziecięcych buziach. 

 

Bożena Przyborowska 



numer 30 (2/5) 

Olsztyński  pol ic jant  s t .  asp.  Tomasz Kra jewski   
wywalczył  z ło ty medal  w Mistrzostwach Świata w Ju-J i tsu .   
Za  wybi tne   sportowe osiągnięcia   
o lsz tyński  pol ic jant  
zosta ł  nagrodzony 
przez  Marsza łka Województwa 
Warmińsko-Mazursk iego 
Pana Jacka Protasa  
oraz  Komendanta  Wojewódzkiego 
Pol ic j i  insp.  S ławomira  Mierzwę 
 

 
Służy w Policji od 13 lat. Jego pasją  jest  

ju - jitsu, które opanował do perfekcji  

zdobywając w tym roku tytuł Mistrza Świata 

w tej dyscyplinie sportu.  

Ju-jitsu trenuje od 10 lat,  

sześciokrotnie zdobywał  

tytuł Mistrza Polski i siedmio-

krotnie wygrywał zawody  

Pucharu Polski.  

Wielokrotnie uczestniczył  

w międzynarodowych turnie-

jach o randze mistrzowskiej 

zdobywając medale na  

Mistrzostwach Europy i Świata.   

Z tegorocznych Mistrzostw Świata, które 

odbyły się 28 listopada w Sankt Petersbur-

gu olsztyński policjant przywiózł  

 

 

 

złoty medal wygrywając wszystkie walki,  

w tym kilka przed czasem.  

W historii startów polskich zawodników  

w ju-jitsu tylko dwóm Polakom udało się 

wcześniej zdobyć medale 

na Mistrzostwach Świata. 

Olsztyński policjant nie za-

mierza spoczywać na lau-

rach. Już myśli o udziale  

w igrzyskach sportów nie-

olimpijskich „The World Ga-

mes”, które odbędą się  

w 2013 roku w Kolumbii 

oraz o II Światowych Igrzyskach Sportów 

Walki, które odbędą się w 2014 roku.  

 

Z st. asp. Tomaszem Krajewskim o pracy, 

sporcie i rodzinie rozmawiała                    

Bożena Przyborowska 
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Od kiedy związany jest Pan  

ze sportem? 

 

- Miałem osiem lat, gdy zacząłem 

trenować judo. Od 2001 roku za-

cząłem dodatkowo uprawiać ju –

jitsu, sport trochę podobny do judo. 

 

- Kto zachęcił Pana do uprawia-

nia sportu? 

 

Na początku to była decyzja ojca. 

Wtedy moi starsi bracia – Andrzej  

i Marek - trenowali już judo  

z dużymi sukcesami i spodobało 

mi się to. 

 

- Pana bracia również byli  

policjantami. 

 

- Tak, bracia również byli policjan-

tami. Andrzej jest obecnie na eme-

ryturze, a Marek po wypadku sa-

mochodowym od pięciu lat jest  

na rencie. (Do wypadku doszło  

w 2005 roku, gdy Tomasz i Marek 

Krajewscy wracali z Mistrzostw 

Europy w ju-jitsu. Na skrzyżowaniu 

dróg w Oleśnicy w osobowego Bu-

sa, którym jechali olsztyńscy za-

wodnicy uderzyła z dużą siłą cy-

sterna miażdżąc samochód z za-

wodnikami i doprowadzając do 

karambolu, w którym uczestniczyło 

pięć innych samochodów. Marek 

Krajewski przeszedł kilka operacji 

ratujących mu życie – przyp. B.P.)  

 

 

- Kiedy zdecydował się Pan na 

specjalizację w ju-jitsu? 

 

- W 2003 roku przestałem jeździć 

na poważniejsze zawody w judo, 

sporadycznie jeździłem jeszcze na 

Mistrzostwa Polski Policji w Judo  

i turnieje klubowe, ale skupiałem 

się już na ju-jitsu. Trener kadry 

wysyłał mi powołania do kadry na-

rodowej i tak już zostało, więc roz-

stanie z judo było „bezbolesne”. 

 

- Które sukcesy sportowe były 

dla Pana najważniejsze? 

 

- W judo, to od młodzika do mło-

dzieżowca zdobywałem medale na 

Mistrzostwach Polski. W grupie 

seniorów w ligach judo znajdowa-

łem się w pierwszej trójce najlep-

szych zawodników Polski.  

W ju-jitsu mam większe osiągnię-

cia niż w judo – sześć razy byłem 

Mistrzem Polski w ju-jitsu, siedem 

razy zdobywałem Puchar Polski,  

a poważniejsze osiągnięcia na are-

nie międzynarodowej to złoty, 

srebrny i dwa razy brązowy medal 

na Mistrzostwach Europy w ju-jitsu. 

Na Mistrzostwach Świata w ju-jitsu 

dwa lata temu zdobyłem brązowy 

medal, a w tym roku, 28 listopada 

zostałem Mistrzem Świata. 

 

-Tegoroczny sukces jest naj-

większym Pana osiągnięciem. 

Jak Pan przygotowuje się do 

zawodów?  

Jak udaje się pogodzić służbę w 

Policji ze sportem? 

 

- Mam fantastyczną pracę. Od poli-

cjanta wymagana jest niezwykła 

sprawność fizyczna, a więc dbanie 

o kondycję jest też częścią naszej 

pracy, więc można pogodzić służ-

bę i pracę. Jeżeli w pracy nie ma-

my działań, jakichś zadań czy 

szkoleń, to ten czas poświęcam na 

swoje doskonalenie sportowe. 

Czasami jest taki natłok zdarzeń, 

że nie mam czasu na sport, bo 

wiadomo – służba w Policji jest 

najważniejsza, ale jeśli tylko mogę, 

to ćwiczę i szkolę się. Mój tego-

roczny sukces na Mistrzostwach 

Świata zawdzięczam również mo-

jemu koledze Marcinowi Kondrac-

kiemu. To z nim przygotowywałem 

się do Mistrzostw. Nie byłoby mo-

jego sukcesu na Mistrzostwach 

 

Tomasz Krajewski, Pekin 2010 rok 
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Świata, gdyby nie mój kolega, któ-

ry wykazał się niezwykłą cierpliwo-

ścią. Marcin jest byłym zawodni-

kiem taekwondo, poświęcił mi bar-

dzo dużo czasu. Treningi z nim 

były główną częścią mojego przy-

gotowania. Nie byłoby również mo-

jego sukcesu, gdyby nie moi prze-

łożeni, którzy przychylnym okiem 

patrzą na moją pasję i umożliwiają 

mi wyjazdy wyrażając zgodę na 

odbieranie urlopów w dogodnych 

dla mnie terminach. 

 

- Każdy sportowiec ma jednak 

taki krótszy lub dłuższy czas 

odpoczynku od sportu. Kiedy 

Pan odpoczywa? 

 

- Od lutego przyszłego roku rozpo-

czynają się kolejne starty, więc 

grudzień jest takim miesiącem od-

poczynku. Teraz staram się trochę 

mniej trenować, żeby odpocząć 

 i „dostać głodu” do kolejnych star-

tów. Tegoroczny sezon zakończyli-

śmy Mistrzostwami Świata. To był 

mój dziesiąty start w tym roku.  

W październiku na pięć weeken-

dów cztery zajęły mi turnieje, a trzy 

z nich to turnieje poza granicami 

Polski, tak że człowiek wracał z 

jednego turnieju – dwa, trzy dni w 

domu – i pakowanie na kolejny 

wyjazd. Na turniejach o randze 

mistrzowskiej – na Mistrzostwa 

Świata czy Mistrzostwa Europy- 

dany kraj wystawia tylko jednego, 

najlepszego sportowca, więc na 

tych turniejach walczą najlepsi 

sportowcy ju-jitsu świata. 

 

- Zdobył Pan tytuł Mistrza Świata 

ju-jitsu w kategorii 85 kg.  

Czy łatwo było pokonać  

przeciwników? 

 

- Myślę, że w sporcie na takim po-

ziomie rzadko się zdarzają łatwe 

zwycięstwa. W tym turnieju stoczy-

łem pięć walk - wszystkie wygra-

łem. Głównym celem tego sezonu 

były Mistrzostwa Świata. Do nich 

się przygotowywaliśmy, a wyjazd 

na Mistrzostwa poprzedzony był 

zgrupowaniem kadry narodowej. 

Medal tym bardziej cieszy, że w 

historii startów polskich zawodni-

ków w ju-jitsu były tylko dwa meda-

le – ostatni sześć lat temu.  

Marzyłem, żeby wejść do finału.  

Po zwycięstwie decydującym  

o wejściu do finału była wielka ra-

dość - nie tylko moja, ale całego 

zespołu, całej kadry narodowej, 

więc o złoty medal walczyłem z 

większym luzem. 

- Kto jest trenerem kadry  

narodowej? 

 

- Trenerem jest Pan Marian Ja-

sieński z Sosnowca. Ja mogę  

o nim mówić w samych superlaty-

wach. Wspaniały trener. On na 

turniejach na bieżąco przekazuje 

wszelkie uwagi, a przed ważnymi 

turniejami o randze mistrzowskiej 

organizuje konsultacje. 

 

- Czy były w Pana karierze jakieś 

porażki? 

 

- Staram się nie rozpamiętywać 

porażek. Trzeba wyciągać z nich 

wnioski i patrzeć w przyszłość.  

W tym roku na przełomie sierpnia  

i września startowałem na I Igrzy-

skach Sportów Walki w Pekinie. 

Bardzo mocno przygotowywałem 

się do tego turnieju, a jednak skoń-

czyło się czwartym miejscem, więc 

nie zawsze wychodzi to tak, jak by 

się chciało. Ale trzeba trenować 

dalej i patrzeć w przyszłość.  

28 listopada 2010 r.  - Mistrzostwa Świata w Sankt Petersburgu  

 



Str. 22 

numer 30 (2/5) 

Dwa miesiące po Igrzyskach Spor-

tów Walki w Pekinie wygrałem  

Mistrzostwa Świata! 

 

- Jeżdżąc na turnieje był Pan  

w Chinach, Rosji. Czy jest czas 

na zwiedzanie? 

 

- Wyjeżdżając na turnieje człowiek 

nie myśli o turystyce. Jeśli mamy 

trochę wolnego czasu, to zwiedza-

my, ale głównym celem są turnieje. 

Miejsca, gdzie organizowane są 

turnieje, są  piękne, ale nie należy 

zapominać, po co tam jedziemy. 

Jedziemy, aby wziąć udział w tur-

nieju i walczyć najlepiej jak potrafi-

my.  

Ten rok zaczął się turniejem we 

Włoszech, na turnieju w Bolonii, 

zaliczanym do cyklu turniejów Eu-

ropean Challenge Cup, zdobyłem 

brązowy medal (Europejska Unia 

Ju-Jitsu na zakończenie danej edy-

cji nagradza pierwszych dziesięciu 

zawodników ze wszystkich katego-

rii wagowych), potem pojechałem 

do Francji i brałem udział w turnie-

ju organizowanym w Paryżu, gdzie 

zająłem drugie miejsce, następnie 

pojechałem do Słowenii i wziąłem 

udział w turnieju organizowanym w 

miejscowości Maribor, gdzie zdo-

byłem złoty medal, potem wspo-

mniany Pekin, potem w październi-

ku siódme miejsce w Niemczech  

w Hanau, potem pierwsze miejsce 

na turnieju organizowanym w Sło-

wenii w miejscowości Dobova i 

piąte miejsce w Pucharze Europy i 

złoto na Mistrzostwach Świata w 

Rosji w Sankt Petersburgu. 

 

- Częste wyjazdy, praca, trenin-

gi, co na to Pana żona i dzieci? 

Ma Pan  czas dla rodziny? 

 

Mam trójkę dzieci i wspaniałą żonę 

i to rodzina jest dla mnie najważ-

niejsza – więc czas dla nich chcę  

i muszę znaleźć. Tęsknię za nimi, 

jak muszę jechać na dłużej. Mam 

małe dzieci w wieku 7, 5 i 2 lata. 

Mój pięcioletni syn już interesuje 

się sportem – gra w piłkę nożną i 

jest z tego bardzo zadowolony.  

 

- Jakie ma Pan sportowe plany? 

 

- Tegoroczny sukces na Mistrzo-

stwach Świata jest ukoronowaniem 

mojej ponad dwudziestopięciolet-

niej kariery sportowej. Od lutego 

przyszłego roku rusza kolejny cykl 

turniejów. Już od stycznia przygo-

towuję się do Mistrzostw Europy, 

które odbędą się na przełomie ma-

ja i czerwca w miejscowości Mari-

bor w Słowenii. 

 

- Powiedział Pan, że sprawność 

fizyczna jest wpisana w policyj-

ną służbę. Co daje Panu sport? 

 

- Zadowolenie!  W naszej sekcji 

wszyscy jesteśmy bardzo sprawni. 

U nas nie ma miejsca na indywidu-

alności. Razem tworzymy zespół, 

w którym wszyscy nawzajem się 

uzupełniamy. 

Uprawianie sportu daje nie tylko 

sprawność fizyczną, ale również 

psychiczną. Sport rozwija i kształ-

tuje charakter. Mam 34 lata, ale nie 

zawieszam judoki na przysłowiowy 

hak. Chciałbym w tym sporcie 

uczestniczyć jeszcze przez co naj-

mniej trzy lata. Zdobyte na Mistrzo-

stwach Świata złoto daje mi raczej 

pewny start na The World Games, 

który odbędzie się w 2013 roku  

w Kolumbii. Chciałbym również 

zakwalifikować się na II Światowe 

Igrzyska Sportów Walki, które od-

będą się w 2014 roku. Te dwa tur-

nieje są niezwykle prestiżowe, bo 

startuje w nich sześciu najlepszych 

w świecie  zawodników ju-jitsu w 

każdej kategorii wagowej. Nie chcę 

spoczywać na laurach. Mam jesz-

cze cele, o które warto walczyć.   

 

Tomasz Krajewski, Tajwan 2009 rok 
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Strategiczne kierunki rozwoju Policji 

stawiają przed służbami prasowymi 

zadanie coraz lepszego, bardziej sku-

tecznego informowania społeczeń-

stwa o pracy Policji.  

Zdiagnozowaną, najlepszą drogą  

do poprawy przekazu informacyjnego 

jest  atrakcyjność wizualna naszych 

komunikatów i innych materiałów. 

Jak to osiągnąć?  

Po pierwsze trzeba przyjąć założenie, 

które mówi o tym, że materiał jest 

wtedy pełny, gdy zilustrujemy go 

 fotografią bądź filmem. 

Co to znaczy dobre zdjęcie? Jakie 

należy zastosować wymagania jako-

ściowe wobec „obrazka”, aby przypi-

sać mu tą cechę? 

Zagadnienie ma dwie strony:  

merytoryczną i techniczną.  

Zawartość treściowa fotografii powin-

na pokazywać, dokumentować, ilu-

strować pracę Policji. Osiągniemy to 

poprzez poprawne kadrowanie  

oraz stosowanie podstawowych  

reguł kompozycyjnych.  

O tym napiszę na koniec kursu. 

 

Aby doskonalić stronę merytoryczną 

niezbędna jest uprzednia poprawność 

techniczna zdjęcia.  

Co się na to składa.  

1. Zdjęcie musi być ostre. 

2. Poprawnie naświetlone. 

3. Zapisane w formacie i wielkości     

umożliwiającej docelowe  

jego wykorzystanie. 

4. Odwzorowujące naturę (obiekt), 

bez zniekształceń 

 

Ostre zdjęcie. 

Współczesne aparaty cyfrowe wyko-

rzystują przede wszystkim dwie meto-

dy pomiaru ostrości. Obydwie oparte 

na detekcji kontrastu. Lustrzanki wy-

korzystują specjalny czujnik systemu 

pomiaru ostrości, natomiast aparaty 

kompaktowe oceniają ostrość w opar-

ciu o kontrast obrazu wytworzonego  

w matrycy światłoczułej. Ten drugi 

sposób jest nieco mniej dokładny  

i wolniejszy. Lustrzanki pracujące  

w trybie „live wiev” - podglądu na ży-

wo, także z tego korzystają.  

 

 

 

Jakie konsekwencje ma to dla użyt-

kowników sprzętu fotograficznego? 

Otóż nie nastawimy automatycznie 

ostrości na obiekty pozbawione kon-

trastów, jednolite np. ściana.  

Czujniki, bądź algorytm oceny ostrości 

– potrzebują obiektów z kontrastem – 

wzorzystych, na których są ciemne  

i jasne plamy, linie, itp.  

Jeśli wycelujemy w takie obiekty 

ostrość aparat ustawi szybko i pewnie. 

 

Błędy i pułapki przy nastawianiu  

ostrości. 

Czasami błąd polegający na nieostro-

ści głównego tematu zdjęcia jest kon-

sekwencją wykorzystywania  

tzw. szerokiego pola ostrości.  

 

N A D K O M .  T O M A S Z   S T A W A R S K I  

Błąd wyboru punktu ustawienia ostrości 
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Aparat wtedy wg własnego „pomysłu” 

wybiera przedmiot, na który ustawi 

ostrość. Bywa, że wybierze nie ten 

obiekt o który nam chodziło.  

Większość aparatów umożliwia wybór 

centralnego pola ustawiania ostrość.  

Czasami nazywane jest to punktowym 

polem ostrości. Wybieramy w menu 

ustawień, właśnie to wąskie centralne 

pole ostrości. Następnie celujemy 

centrum kadru na nasz główny obiekt, 

uzyskujemy z aparatu potwierdzenie 

ustawienia ostrości (dźwięk, symbol 

na wyświetlaczu itp.), po czym przy-

trzymując wciśnięty do połowy spust 

migawki (blokada ustawienia ostrości), 

korygujemy kadr i dociskamy spust  

robiąc zdjęcie.  

Dzięki takiemu zabiegowi, ustawiliśmy 

ostrość na pewno na tym obiekcie,  

na którym nam zależało. 

 

Drżenie rąk, niestabilność aparatu 

powodują, że mimo prawidłowo usta-

wionej ostrości nasze zdjęcie jest roz-

mazane, poruszone. 

 

Jak tego uniknąć? 

Róbmy zdjęcia w dobrym oświetleniu, 

aparat na pewno samodzielnie, dzięki 

automatyce, dobierze krótki 

czas naświetlania, który 

uchroni nas przed  

poruszeniem zdjęcia. 

Jeżeli natomiast fotografuje-

my w słabym oświetleniu,  

w których automatyka  

aparatu zaproponuje czas 

otwarcia migawki dłuższy 

niż 1/125 sekundy –  

powinniśmy liczyć się  

z możliwością poruszenia  

zdjęcia.  

Niech nie zmyli nas ocena ostrości 

zdjęcia na miniaturowym wyświetlaczu 

aparatu. W tak małym formacie 

wszystko wydaje się być ostre. 

Ostrość tak naprawdę ocenia się  

przy skali 100%.  

Wtedy korzystamy ze statywu fotogra-

ficznego lub podobnych urządzeń, 

albo ze sztucznego oświetlenia.  

Błyskając fleszem pamiętajmy jednak, 

że zwykle liczba przewodnia naszego 

flesza (12 – 16, przy ISO 100)  

jest mała i zapewnia on oświetlenie  

do 4 metrów od aparatu.  

O zdjęciach ze światłem błyskowym 

napiszę w kolejnych odcinkach  

poradnika. 

 

Inną przyczyną podobnej nieostrości 

jest ruch fotografowanego obiektu. 

Prawidła tym rządzące są proste.  

Im szybciej porusza się obiekt,  

tym krótszy powinien być czas otwar-

cia migawki aparatu, aby zamrozić go  

w bezruchu. W zasadzie, liczy się 

prędkość kątowa obiektu poruszające-

go się w stosunku do osi optycznej 

obiektywu. Brzmi to uczenie, ale jest 

bardzo proste.  

 

Naświetlając stosunkowo długim  

czasem otwarcia migawki zdjęcie  

z samochodem, który od nas odjeżdża 

(wzdłuż osi obiektywu)  

wykonamy poprawne zdjęcie.  

Natomiast, aby zamrozić ten sam  

samochód, który przejeżdża przed 

nami (prostopadle do osi obiektywu) 

będziemy potrzebowali kilkakrotnie 

krótszego czasu naświetlania. 

 

Inne przyczyny nieostrości: 

Bardzo brudna przednia soczewka. 

Zbyt wysoka czułość ustawiona  

w aparacie.  

Stare prawidło fotograficzne,  

które wywodzi się jeszcze z tradycji 

zdjęć na materiałach srebrowych  

mówi, że im niższa czułość materiału, 

tym większe możliwości zarejestrowa-

nia dużej ilości szczegółów.  

Przy rejestracji cyfrowej, powyżej ISO 

400, ISO 800 aparaty kompaktowe 

zwykle do obrazu dodają szum.  

Ten szum jest zjawiskiem niepożąda-

nym i zmniejsza ostrość zdjęcia. 

 

 

 

Zd jęc ie  po r uszone  

Kolejny błąd: za długi czas w stosunku do ruchu obiektu 

nadkom. Tomasz Stawarski 
   

cdn. 
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